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W skutek uchwały rady familiyney w sa
dzie jiolidju 0.1 M. Krak d. 15 czerwca 1832 r. 
zapddłey, przez Trybunał 1 Inst. d. 3 lipca 
1832 r. <i*j Nri}.; 2631- zatwierdzoney z ko
sztowności] po utarozakonney Cartli Gleitzma- 
nowey pozostałych, binda, kanak, kolczyki, 

piferścinnki j" 'sprzedawane będą za gotową 
srabrną monetę w dniu 19 lipca r. b. 1832, 
 ̂ rano wdtHWp .pod L. 260 przy rynku gió- 

łWukW.jd. Krakowa
Kraków d. 12 Lipca 1832.
3̂raz) J, Szpor .Ńotar.
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Tuttyszp sądy przysięgłych, dla spieszniey- 
szego działania, mocą wyroku królewskiego, 
na dniu wczorayszyni, podzielone zostały na 
cztery sekeye. W krotce za)mą się osądze
niem sprawy „malarza Goffroj, Hassenfratza 
i jnqych obwinionych o powstanie w dniach 5

©irst 3Ytcwv?cttpruyt.

J\!a polach Elizeyskich  czynione ju z  są  
przygotowania do urpczystośći trzech dni l ipco
wych. M o w i^  że minister spraw w ewnętrznych 
dla odzyskania popularności, ina zamiar tę u ro 
czystość szczególn iey  w tym roku  uświetnić.

O negdy uwięziono wielu cz łon k ów  tow a
rzystwa przyjació ł  ludu. —  W e zo ra y  bar
dzo ra n o ,  znalazła polieya na rogach wielu 
ulic  poprzylepiaae buntownicze plakardy.

W c z o r a js z e  numera dzidnniwów rialionąL 
duoiidiennei Tribune, skonfiskowano na p o c z 
cie. Ostatnia origidża się ,  iź  zapozw ie 
prefekta p o l i c j i  do są d u ,  za takow e pod ług  
j e y  zdania, nadużycie władzy.

‘ ‘ Przed  kilku dniami wielka część  tutej^zey 
gwardyi narodow ey  odebrała r o z k a z ,  ażeby  
była w  pogotow iu  na p ierw sze  zawołanie .  
Z d a je  się ze  po decyzyi sądu kassacyinego, 
r ząd  mial chw ilow ą  o b a w ę  nowych zaburzeń.

Tinia 4. W c z o ra y  J. K. M o ść  p rzyb y ł  do 
miasta i prezydpwal. na trzygodzinney radzie 
m in is trów .—

W ielk i  strażnik pieczęci v ’ydał pod d. 2 
bJm. ok ó ln ik  do W szystk ich  jeneralnych p ro 
kuratorów  sądów  k ró lew sk ich ,  następującey 
w ażn e j  t reśc i : .



M o ś c i  P r o k u r a t o r z e !

śOfcęuwiązkiem jest każdego rządu, hro- 
•jiić konstytucją krajową przeciw wszelkim 
napaściom i obelgom ze strony tych,’ bfórzy 
usiłują wszelkiemi sposobami obalić ją I o- 
„chodzić w oczach gminu. Prawa nasze tpkjt- 
zuja nam uszanowanie dla konstytucył i tro
nu. Wszelkie targnienie się na te dwie pod
stawy naszego bytu politycznego, są ich o- 
brazą.— Wolność druku, mianowicie peryody- - 
czna, przestąpiła w ostatmen czaŝ cn wszelki© 
granice wolnego obradowania. Nieraz nawet o- 
soba samego króla, była przedmiotem mści
wych pocisków nieprzyjaciół naszego szczę
ścia. Wzgarda publiczna nie jest wystarcza
jącą, przeciwko wznawianiu się podobnych 
nikczemnych obelg,— surow'e użycie praw 
okazuje się nieodzowr.em,

»Lecz inne jeszcze nadużycia zniewalają 
innie abym zwrócił na nie uwagę PP. Pro
kuratorów. Zamiast ograniczenia się na kry
tyce systematu i działań administracji, pie- 
którzy 4zienn'barze pozwalają sobie, samą 
nawet potrzebę istnienia rządu, czynić wrątpir — 
wa. Prawie codzień slyszemy wywoływania, 
to dynastyi przeszłej, to rzeczy pospolitej, i t.d.

Czas nakoniec położyć kres iftzale.tMStJŜ  
które już zadjngo trwał© i i które nakonjec, 
fiogtnę wolności druku uczyniłoby szkodliwą 
dobrej wierze ludów'.— Wolność ta uieroz- 
ciąga się tak dnle.ee, ażeby każdy miał pra
wo wywoływać publicznie, ,że dla Francji 
bardziey [yzystoi rzeczpospolita niż monarchi- 
ja; bo w takim razie, jakże by można do odpowie
dzialności pociągnąć tych klorzy tey zasadzie 
wierni, chemii ją za poinocagwaltu wpiro wadzie? 
Kray w któryniby prawo, przekonanych o tar- 
gnienie się na kardynalną ustawę pisarzow, 
za niewinnych ogłaszać inoglo, ustawicznym 
podlegałby niebezpieczeństwom, Swiezo 
wydarzonego rozlewu krwi, cóż innego 
przyczy ną było, jeżeli n’e ta rozpusta p'smien- 
na, która to do przywrócenia dawney dyua- 
styi, to no zaprowadzenia .rzńczyposnolitey 
podżegając, tyle nieszczęść zrządziła?—Rząd 
dopuszczając wznawiania się iek straszliwych 
zawichrzeń, zdeptałby najświętszą z© sufoich 
nowinności.* . . ,vr 1 RM t i

»Masz WPan przeto, bez żadnego wzglę- 
dn, używać odtąd wszelkich w t nocy swojey 
będących prawych środków, nadą-i.
życiom pwolności druku. Idzie,tu o zasłonie-, 
nie sprawy cywilizacji przeciw oJiropnośęiizm

;anarcjHi» u zabezpieczenie powagi rządu, prze
ciw napaściom tych, którzy grjta (jt̂ leniepi 
całej budowie towarzyskiey. Mech więc lu
str u kcy a ńinieysza służy WPanu za skazówkę 
postępowania,— która następujących za
myka się wyrazach: Zupełna ftcaiMoir roz-
slrząsania czynów rządu,'' aiê ,tijrtils.j kąra- 
nie dziennikarzów tych, którzy ■występując 
przeciw sumeyie ustawie kóiislytucyjneyA prze
ciw istocie rządu, przygotowują wcześnie 
swemu kratowi źródło wszelkich zaburzeń iu  m < *1 •
krwi rozlewu. *

F B  A H  C I A ,
1 Paryż U7 Czerwca 

Majtkowie franeuzcy, kó.jj się znaydo- 
wali na statku Carol Albert, zeznali: że na 
statku tym jest skryte mieysce gdzie zacho
wano papiery. Tam miano znaleść Ważną 
korrespondencyą i wiele innycłi dokumentów; 
Z tych najdogodniejszy uwagi testament xię- 
żney Rerry.

Gdy dnia 19 b. m. na obchód bytności 
xięcia Orleanu w Montpellier zi)p.ą)o!LO .fa
jerwerk, lud tłumnie zgromadzony .łamał 
baryery, któremi mieysce fajerwerki! było o- 
toczone, i przez nieostrożność zn-jLeześaio 
się zapaliły race t inne massy prochu, przez 
co dwóch Judzi utraćiło życie. zo
stało ciężko ranionemi. — W Lunel odwie
dził xiążę Orleanu tameczne depot wychod- 
ców, i dał im zasiłek pieniężny,

Z Nantes donoszą póo dnjem b, ni. ■. 
»Pod względem porządku i bezpieczeństwa, 
departnment nasz znayduje się yy pożądanym 
Stanie. Rozbrojenie gmin odbywa się uzyń- 
n£; burmistrze pkazują wiejką g.. .iiwwp; 
po wstańcy przybierają pc „tawę raczey proszą
cą, niż nieprzyjacielską. Z ipewbdu zeznuit 
kilku Szuanów, aresztowano ,jiaręrabie"ó
Axex w Mons. - ' -g . > u-'

rj t uionu piszą pod d. 2? b. in. — » Wozo* 
ray 3ci batalion 55 pułku popłynął na okrę
cie linijawyjn Suffer. dp Bona; fregatą Dido 
wypłynęła tai.. <J 17 b. m.'z drugim batali- 
jonem tegoż pułku, otnz z żyw-nośćią l-po
trzebami wojęnńeim) Rryg '-Grenadier wz.ąt
ISO,000 f i dia'woyska .r.aszegu W Morti, i 
potrzeby wojenne dla eskadry imszcy w Le. 
waneie.,#., .••suiluisbm; . " ■ « Knntnr, u .Sk.b nn

•>;.' - . • r,fti 7~ f 1 .m/ołBiŁ żńJu ':o
:A ;n  g  i. i  a

"tosi.vŃ 20 ęzewnąi. ' 
Gążwtó' Gfobe naganki opó̂ źiiieuie wypra

wy Dón Pedra, który powinien był już



U rozw in ą ć  żagle, «  d, 'ł'i j . s z c . ^  'nip upuścii 
Wyspy ió Michała. 1 i

Posiodz-nie parła....jntowe 'ajfe^ejr.jr?
B iiią  22 b ; iii.-\v-ziS^dem SzJhp^iyĄp lii),u re- 
Sopmjr”  podano Sprawozdanie, trzveip odczy
tanie tegoż przeinaczono na następującą 
środę. —  Jenprahiy adwokat .otrzymał po- 
swolenie podania -bilo do zniesienia kary 
śmierci zu fa łszow anie; Dii .ten przyjęto i nie- 
żwiłoczniu pi-ji. wszy faz odczytano. Izbą ro
zeszła  się o godzinie lw szey z północy.

Izba wyższa. (Posiedzenie z dnia 25 czer
wca.) 'Prnwie wszystkie petycje, przedsta
wione na'początku tego posiedzenia, doma
gały s*ę ulagodzeń w kodexie .karnym,

•Z porządku dziennego-ząjęt,o śię"d.ySkus 
■ syą nad biletu, ściągającym  się do Zniesienia 

kary Śmierci w pewnych .przypadkach, ' L „rd  
Eldon sprzeciwiał się  z mocą temu projekto
wi i obastawał za koniecznością nie oddala
nia się od surowości praw angielskich, tey 
rękoymi własności. Utrzymywał, że ,bojazń 
śmierci jest najlepszym sposobem  do zapo
bieżenia zbrąjdajż .Jedna tylko uchwała karna 
zdawała się mówcy do złagodzenia, to jest: 
kłtra szubienicy,. /a . kradzież jednego konia. 
Szlachetny lord -żądałby, ażeby się tylko ściąć 
gała do złodziei .przekonanych o kradzież 
■wiei.il koni. .skończył pświąduzejąćsizbie,- że 
łiy łoby niehezpieiy.nein znieść karę. śmierci 
wprzód nimby się piZekonanó , prze,z jaką ją  
•il(«(^|ię,n-*lpżj» Przed odjazdom kuryera, 
lord  ;V|f iofo-rd zabrał głos .również upierając 
isig leniu,jbilpwj,. ‘ '-u oi d

" ' Izba  mzszek Na wniosek lorda Althorp 
izba odroczyła się na środę, . -pow odu , iż 
dnia jutrzoyszego przypada rocznica wstąpie
nia iia.-tron ,J. K, M. lo.rd A l tire żp odpowia
dając iia .interpellaęye pana llm ue oświadczył, 
lift iiiinisteiryinn oi.alo staranie zredagować 
tysgjstkje jfistrukcye , dla zapoznania ludu an
gielsk iego,, z całą ohszernością. pław w y b ór  
czych , któe.e mu nhdajs now y -bil rełoniiy, i- 
sposób, w jak mą jaj bydź 'wykonywane-r, ś : że 
te iństjukicye. w k iób '0 , podane będą- ,do po- 
wszechney wia.do.mośoh Następnie zajęła się 
i/,ba bilety u landzkinu Ć
-- 45 Falmouth donoszą pod. d. 2!) b. m. ~  

sfcord-Piiłmerston zgłosił się ' na kandydata 
miast Fnlmoiub -i Penryn; jego . wybór hifepod- 
lega żadnćy wątpliwości, 1 'Licśmi przyjaciele 
P . AyWyan', który z powodii swegó:’ f\nirakte-

, «v j.W
■tkną 6 3:r», no, dt

:: .sf;

Ppkićlbot , jeszcze we'srod<* spo-
dziejvany, '!hie’ 1 przybył) utrzymują) więc p0- 
wśźśchhie, że jakowy wstrzymano,.-ab' mógł 
zaraźęlfi donióść'V'sklitkach' wylądowania ce-

■ j ' . Z  w  i  ‘  4-  ' -------rżą Dóu RediEt w Portugaliiî AI>if/r\ li 5**>'«.*»Jfe '*f .o
X‘l»f 

7n.̂ i>'t>t«r ił U
ti R .J2 C Y  A .

Gazeta Florencka pisze z Ankony pod 
dniem 23 czerwca szoner Jonio przybył tu

,, r. . , Tim-tr. l iiaStępująCc przywiózł
wÓHdoti.10% : Ogó|ny bezrząd panuje w Gre
cji, całe familie yyyooszą się ztąd na wyspy 
Jońsiąe. ijóyska1 Za\ye,lasa ogadzyiy Patras, 
rńowm, iż woysu.0 angielskie udeyuziez Koz- 
łu 'do PatraS. Nahpiia jest osaczona woyską- 
mi sprzymierzonych ńiocarstv,. AugustinCa 
podiśtrias popłynął z łtoifu do Odessy na
anierykański n .wojennym okręcie, a śtauitadi .- • . o  - i «f» ■* łi .o-* a,lida do retersburga,
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»Gospoelyni zdiĄa ze ściany dług. ku. 
chenny nóż, który miał mię pożegnać ż tym 
światem. W jednym kącie izby śtato :oczy- 
dlo; cicnóteńl.0 ■ zbliżyła się kii niefrfH za
częła go zwolna obracać i .ostrzyć śive mor
dercze narzędzie; wydziałem wodę spadającą 
kroplami na kamień i nie opuściłem ■ ani je
dnego .poruszenia zbrod lacki; gasnący już 
prawie płoni.eń ogniska rzucał niepewne, 
mdlę światło na jey szkaradne nysyj • przestę
pni j?y towarzysze zaledwie utrzymyv/ać się 
mogli na chwiejących się od pijaństwa no- 
garshi dziki czło.wiek stal nieporiisscuj1: 'teka 
jego; uyihiijąca zahóyczy ■ tô nakak, igołetwa 
była podnieść ,-stę na pierwszego,ć-ktaib-fi sii 
ośmielił n a past o v ać. Rurka niey strzelby by-T 
ła. *ak wymierzoną, iż przybliżający się spo- 
tkaóky .-musiał śmierć niechybną, pies odzie
rał to na mnie, to na nieprzyjaciół. Położenie 
tp .trwało za nadto długo, zimny pot oblał me 
czloaki.D

. iNol rzekła iiakoniec stara.swytn synom:
»On śpi, ia go nprżąlhe., a •wy co prędzey 
na I/idy a ni na.»

’»(Go otów.iąc zaczęła podchodzić cieho, na 
porę i nieci pakun, lec-', uważnym krokiem; no- 
gi. jey zal«d ,vie dotykały ziemi, łnęlyjanin 
poilj.tl si'4 wźijiesiony tomabak gotów' był 
zgryi.clipta.ę. jednego z, zahoyców; chwyciłem 
la kurek jwej strzelby;, ,w .tęy cl,wili1 zapu- 
kano do drzwL*

.Zerwałem‘się co tchu z męy, pościeli i 
drzwi arv.mżyłem. Byli to dw-ay podióżni z 
Kanady, iętpi herkulesowie, ięh przybycie nas' 
wybawiło. In4yjęnin. wytiiavvnyHii znąkieuj 

na- obu, fl)v.o|ał
i bąwną .i,, l.edwie ^wr-umi^ą 'jspnpuzozy zpąo

ns Oni chcieć go -nabić,'-człap/tek biały I  ja 
człowiek ćżertfitjitot.g Wielki dach! przysłać 

> wat, biali lu.dzifł*> >\>\ ł*U- ny.i-ćoy --1
łPdt̂ ilśVdŹ3em -óbryiniepife dzikiego i o- 

! poftvfetlziAlśtii tóohijóżóyni dału zdâ zoną ż na- 
' mi sćen̂ . NaśU^haiłićilele^zbfojen. byli w 

długie' lrtifabinj. <śqs podyni, ódrętw ata ze 
strachu, trzymała jeszcze noż w fęku. Ky- 
łtowie uiez.ipierałi , się umyślaney ’ zbrądir’. 
Mlrtka,;Jrijio*ała swkfHfae przeklęstwa, które 
wszakże jey nie ocaliły. Związaliśmy uiirę-



te 1 nogi, tymczasem Indyjanin zaczął wy
skakiwać w zapale jeden z owych dzikich, u- 
roczystyfeh tańców, które u nich są we zwy
czaju. Tak przepędziliśmy noc w chałupie, 
póki nie weszło rumiane, śmipjącó się Zorze.* 

*Zhóycy powinni byli otrzymać zasłużo
ną karę. Rozwiązaliśmy im nogi, zostawi.jąc 
związane. lęoe i kazaliśmy i,ść za sobą. W 
tych odległych krajach istnieję szczególne 
prawo, ustanowione przez kolonistów, ynocą 
którego, mieszkanie zabóyCy skazuje się na 
spalenie; sam zaś przestępca, uwiązany do 
drzewa, odbiera, si ogą chłostę rózgami, mu
sieliśmy się •stósoWać'do tego kodexu, panu
jącego od brzegów oceanu Atlantyckiego do 
Niagarskiey kaskady. cLaias zabóyców był 
zamieniony w popińt. Dziki otrzymał w na
grodę domowe sprzęty i całą ruchomość wi- 
nowayców, stara i jey synowie uległy hanie- 
bney karze prawem Ustanu.wiońey, po odby
ciu tey exe!:iicyi udaliśmy się w drogę, w to? 
warzystwie ąljłdego Indjjaoina, który z po* 
ważną miną kurzył swą fay kę.»

,, Było to jedynie niebezpieczeństwo tego ro
dzaju, którein napotkał w całym przeciągu 
moich długich wędrówek. Tymczasem 'amC- 
rykaóskre. pustynie zaludniają się motlochcm. 
społeczności, znaydziecie w tych nieograni
czonych stepach filutów paryzkich i londyń
skich, . łotrów wiedeńskich,! lipskich, wło
skich oszustów i szkockich 'nędzarzy. Łfeesf 
przymuszeni; żywić się pracą rąk własnych, 
występki ich qie znaydując żywiołu, przytę
piają się,, z -czasem i tym sposobem obyczaje 
widocznie się polepszają; w przypadkach żnś; 
powrotu do dawnych skłonności, wyganiają- 
przestępców w nayodleglńysze pustynie,' jak' 
dzikie zwierzęta- do niedostępnych beriogów.
Ten obowiązek należy do ustanowionych 
szczególnie,-.na -ten koniec zwierzchników', 
zwanych regulatorami: V .dostępują oni w spo
sób następny:

Jak skoro jeden ’z LŻTf)HlrótV‘ nowey kolo
nii stanie śię ńaEusżycTeletu priw, j.rżez ida-l 
pełnienie morderstwa' łub kradzieży,.' ojwar- 
cie obraża obyczaje if porządÓk, znaczniejsi 
mieszkańcy wybierają z pomiędzy sieb.e kilka 
godnych; zaufania *ośób 'którym po'riic'zają od
krycie występku i karę winowaycy. Ci to wy- 
biani; nazywają si?. 1 rćgnlaldfaini. ’ Bićhwsze 
przestępstwo Oiiega karzfe wygnania.•'P.zesręA 
pca powinied ".puścić w naziiąćzc.nym r-zas e 
stronę, w  kióYey 'domierzył iwą zb/odnję.'
Bidda 'intij jeżeli, fio takhwyńi wy.oku,.ośmieli 
się powrócić,'‘a coiWiękśża,'-na’no\Ve puszczać 
się występkî  Regulatora wiej-, ogłaszają gó za 
usuniętego i-pad opielii pr.ą*a.' Wtedy mie* 
szkanie jego staje się pastwą -ogniap wioe- 
«ajcaA uwiązany; rd,o dgł?ąvvąw,.pijbięrą -niemi
łosierną, chłostę. Jeżęli to był Pjozinjślny mąr- 
derpa,. skąaitją gjo na rozstrzelanie, >szpeoo- 
ną potem głowę osadzają na <ole i Wystawu- 
ją aa widoK publiczny. Taką surowość mo
gąca sie wydać barbarzyńską, konieczną jps
dla be zpieczeństwa Ziilędytyie, rodzących się 
towarzystwa* ^  f
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»Zegląi ze na Niższey Obij; i Mississpi
jeszcze dotąd nie zapomnieli imienia Masona, 
Rob-Lloj ■ zachodniey Ameryki. Był to czło
wiek olbrzymiego wzrostu, chytry odważny 
tiiezmordow ny, przewodnicząc liczney uzbro
jonej, zgrai, szerzył poŚfraeh i spustoszenie 
we wszystkich przyległych .stromych, Obrał 
sofie siedlisko przy zbiegu tilop i MicsissiŻ ' 
pi, wię!:sza część lodek, pływających po je
dlicy lub d i ugiey rzece," sta w ata się jpgo zdo
byczą.' Ne’grjj| konie, .wszelka żywność, broń. 
i pieniądze wpadały w jego'tece. ’ Cały za
chód Ameryk drżał na to straszne iinię. Zna. 
ne mu były doskonale wszystkie imeyscowo* 
śei. miał niezliczoną liczLę Szpiegów. którzy 
go uwiadomiali o niebezpieczeństwach, ztąA 
to długo ukrywał się od wszelkich śledzeń. 
Kilku lakoniec regulatorów- ziednoczonych 
postanowiło. wspólnemi siłami.wybawić kraj 
od tego okrutnego gościa.* 1

»SpłądrowaIi wszystkie okolice w rozmai
tych kierunkach. Jeder. z nich ńakonieć spo
tka* Masona , 'jadąetge na pięknym kóilu 
Udając,iż go niepoznaje, kęoćzjł zwblna swą 
diogą, niespuszczając go jedńdk z okSp r w 
chwili, kiedy Mason, stanąwszy u rozłoży
stego drzewa, zabierał się do noclegu, regu
lator- dał -.koniowi ostrogi, - dopadł wsi pfżyi 
lłatCy i przyprowadził -z-sobą gromadę od
ważne} niłcdziey.- Ocknął-Się zfcćyca w cliwl- 
li kiedy,; ku nicmtt podeszli i pierwszych 
cc go atakowali pdlożft trdpem na mieysca, 
nie oddal aię' żywy w o-ę:e swych licżnyółr 
nieprzyjaciół: 'po dłiigiky i krwawey biitUie 
ciało jego było podjęte, glówk odrąbanh, 
dorn sptąląny 4 ta okropna/zdubycz. pozostała 
jednym nomnikięią i skazowkąmieysca, w 
ktorem iniy^kał.» ‘, ,..7 .

oóByłem jświądkicin wktiu podobnych exti' 
kucyi, tyłko :nie ‘ak krwaWych., Jest to wi- 

; dowisko; nader szczególne,'patrzeć na 12, lub 
więcey regulatorów z karahm-iinr, na tioitiach 
składających koto, w śódku którego znaydtt- 
je się winowayca, n=igi 'dh1 pasa odbierający 
"tasluzoną korę Mit^żj'iotfeiń, jeden 1 mło
dy człowiek, jii-łekanąnyłlie-b kradzierz lub 
zuljoystwo, \igez q zuiniw î ttsioei-z iiiiu W o- 
kolicy hrzydkiey rozpusty,1' przywiezione}̂  i ’
Europy,.;Osądzuny hydm  ssc5iPgńliuey.sUąsika- 
r& lir,*.4,hi oznaczona niu przez regnlklorów1, 
któiz, bywają raząm:,prawodawcami, sędzia- 
ini, i. p.ełnjąj .pbowiąski; strćców więzienia, 
wykonawco,\v, -kry tpinalnych wyroków, i żan-. 
daruićw, byłą ząbuwną.i dowoipnie .wyińyśloną. 
Kazali in.p b̂ egą-ę nagd po-zarpsłym nakrzyf 
wą polu, ter. spacer, bejs jwielkiey; szkód}* 
dla zdrowia, J>r?y>yj?,dłjg»r,̂ f Jłi dni -kil
ką do stanu aoskóhąiey' bę.z,jyJadnosci, .X<ec!5 
sliorc pnzvśzedl ic siebrę, opuScil nieżwto- 
czjiie tę inieysca, unosząc z,.są.bą żywą i ną 
długą niewygasłą pamiątkę, jjje kosztujó zą- 
iniar przesadzenia rozpusty starego świata, 
na nieskalane ustronia hoWego.»
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